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Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 8'/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. ; 
Cenan: 
WKRAKOWIE miesięczna $; złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 str. m. k. 
Przedpiąta 

przyjmuje się w Księgarni Józewa Czecza przy Głównym 
Rynku Nr 468. 

Pieniądze przecyłają się franco poćztą wprost do niŚxA 
EXPEDYCTI CZASU wyraniwszy na kopercie: „prenu me- 
racyjne pieniądze." 


-Kraków (0. Października — Niedziela 


CZAS 


Przyjmują się 

OGŁOS TENKA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp. 
UWIADONIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Za opłatą 
od wiersza atytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — s dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyę na stępel rządowy. 
Listy 

miefrankcwana nioprzyjmujg zię, wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów. 


EEF Fumer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


Kraków 9 pażdziernika. 
Ustępy z listu. pasterskiego księcia biskupa | 
wrocławskiego dały poznać, sądzimy dostatecz- 
nie ducha, jaki misyom katoliekim przewodniczył, 
jako też stanowisko, które duchowieństwo w ru- 
chu religijnym w Niemczech zająć postanowiło 
i rzeczywiście zajęło. Stanowisko. to, jest sta- 
nowiskiem pokoju i koncyliacyi, obok wytrwania, 
mocy i stałości, charakterów nieodstępnych sil- 
nego przekonania, jakiego Wiara jest zródłem. 
Wszystkie te cechy przebijają najbardzićj w na- 
pomnieniach czcigodnego kardynała na przypa- 
dek, gdyby nadzieje jego pojednawcze 'urzeczy- 
wistnieć: się nie miały. a } 
Jakoż zostały one po części zawiedzione, a 
przewidzenia usprawiedliwiły późniejsze wypadki, 
Kdykt wyższćj rady. Derlińskićj rozpoczął rea- 
kcyą przeciw wolnościom kościoła katolickiego : 
kilka wkrótce po edykcie wydanych rozporządzeń 
rządowych aż nadto wyraźnie jćj dowiodły. "Fo 
też kapituła wrochawska długim memoryafem 
poparła jeszcze zasady orzeczone w liście pa- 
sterskim księcia biskupa, i znakomity ten doku- 
ment rozesłany zostił wszystkim biskupom i ka- 
pitułom królestwa ; profesorowie zaś teologii. ka- 
toliekićj zgromadzili się w Bom w celu ułożenia 
protestacyi przeciw okólnikowi rady duchownćj 
berlińskiej. 
«Nadto wspomnione rozporządzenia spowodowa- 
ły biskupów prowincyi kościelnćj Kolońskićj, do 
zfożenia zbiorowego adresu do Króla, w którym 
protestują przeciw: 1) zakazowi odbywania mi- 
syi- w dudnościach różnego wyznania, 2) zaka= 
zowi uczęszczania do kolegiaty niemieckićj w Rzy- 
mie, 3) zakazówi Jezuitom zagranicznym pobytu 
w krolestwie pruskim, 4) zasazowi umieszczania 
księży, którzy nauki u Jezuitów odbyli. Biskupi 
prowincyi wschodnich Prus podobny adres przed- 
dożyć mieli Jego Królewskićj Mości. Oprócz bi- 
skupów, sejm/prowincyonalny nadreńskich prowin- 
cyi przyjął mocyą zawierającą przedstawienie do 
tonu odpowićdnie rzeczonym adresom, 
Powiedzieliśmy już, że nie będziemy rozbierać 
rozporządzeń, przeciw którym występują biskupi: 
również, nie będziemy dociekać jak wiele na ich 
ogłoszenie wpłynęły okoliczności chwilowe poli- 
tyczne. Ograniczamy się na podaniu faktów. Je- 
żeli jednak jak. wnosić jest wolno, wpływ poli- 
tyki „na wydanie ich był przeważny, jeżeli co 
więcćj władza królewska, jak tego list pasterski | 
kardynała Diepenbrock „domyślać się każe, i za 
czem wszystko przemawiać się zdaje, nie miała 
w nich bezpośredniego udziału, natedy tuszyć 
można, że adresa biskapów nie pozostaną bez 
skutku. Wszakże błądzidby ten, ktoby mniemał, 
że usunięcie nawet rzeczonych postanowień, po- 
trafi zakończyć tę sprawę- Ważną i bardzo wa- 
żną „zaiste jest rzeczą, aby Spór rozstrzygniętym 
został "na rzecz swobód kościoła, a zatem spra- 
wiedliwości i prawa ; ale kwesty religijna w.Niem- 
czech za nadto. głęboko zapuśca SOTEGIRA. A 
w moc jednego dekretu przestała być główną 
osią, -na której wewnętrzna polityka panstw in 
niemiecki składających obracać się będzie, Jas 
kolwiek różne i na pozór żadnćj z religią stycz- 
ności nie mające, zajmować ją będą kwestye i 
zadania. ` 
-Nie wezmą: nam za złe czytelnicy, jeżeli koń- 
cząc przedmiot, który nas przez kilka dni zajmo- 


pytanie wyżćj przytoczone. 


| war, odwołamy się raz jeszcze do listu paster- 
skiego księcia biskupa Wrocławskiego. Znajdu- 


jeny w nim bowiem odpowiedź na pytanie tyle- 
kroć nam stawiane podczas odbywających się 
misyi w W. Księstwie Poznańskiem, które gra- 
sująca cholera tak nieszczęśliwie przerwała. Na 
cóż misye w Księstwie Poznańskiem, przecież 
tam. katolicy ?... 

Wprawdzie pytanie to rzucane bywa zwykle 
przez osoby w dziwnym zostające obłędzie, nie 
chcące widzieć w religii jedyną i konieczną mo- 
ralności sankcyą. Sankcya ta jest konieczną je- 
żeli moralność ma być powszechną, Jedyną je- 
żeli moralność ma się zlać w jedno z miłością 
chrześciańską bliźniego, to: jest być silną i ska- 
teczną. Zresztą choćby kto innego Z nami był 
zdania, przyzna zapewne i z łatwością, że w lu- 
dzie moralności na rozumowaniu opierać nie mo- 
żna; wszak słyszymy codzień .to szczególne zda- 
nie: że religia potrzebna dla luda, i wyznajemy, 
że budzi ono zawsze w nas jedno tylko życze- 
nie, to jest, aby w tćj mierze wszyscy byli de- 
mokratami, na: jak najobszerniejszćj podstawie, 
mówiąc stylem z r, 1848, dź=eo-bądź, w li- 
ście pasterskim wyraźne jest oświadczenie, „iż 
myli się ten kto sądzi, że misye wynalezione są 
dla niekatolikówć, a gdy zdrugićj strony rzeczą 
jest, zdaje się, dowiedzioną, że w ludzie moral- 
ność na religii opierać potrzeba, przeto upada 


Upadając pozostawią inne, które się także nie- 
raz o uszy nasze obiło: ale czyż łud w Księstwie 
Poznańskiem potrzebuje, aby moralność ożywiać 
środkami takiemi jak missye?... Lübo zdaniem 
naszem , niema luda któregoby moralności podno- 
sić nie wypadało, a po wypadkach lat ostatnich 
missye sądzilibyśmy właśnie takim środkiem ja- 
kiego użyć potrzęba, tojest najwłaściwszym; lu- 
bo znamy lud Księstwa Poznańskiego, i nie czy- 
niąc dla niego wyjątku nie mmemamy wyrządzać 
mu krzywdy, wszelako gdy tu niejako o fakt cho= 
dziło, niedowierzalismy sobie ; i zasiągnęli- w tym 
względzie sądu krajowców 1 doświadczeńszych. 
Otóż co nam; nastawione w ówczas pytanie, 


| odpisał jeden z naszych przyjaciół, którego zdro- 


wemu i wytrawnemu sposobowi widzenia rzeczy 
całkiem zaufać możemy: | 


Nie myślcic, pisze nam, aby lud tutejszy był tak 
moralnym, iżby niebyło. Potrzeby zaprowadzenia 
w pośród niego missyów. ^A nieszczęście tak nie 
jest. Pijaństwo i tutaj jest ZA%orzenione, a kradzież 
nie rzadka. Może mnićj cokolwiek niż w innych czę- 
ściąch dawnćj Polski, lud poźnański nadużywa trun- 
ków, ale to pewna, że nadużycie to najszkodliwszą 
jest jego przywarą, bo niely'X0, że niszczy zdrowi 
i przeszkadza dobremu, a P”ZYBajmnićj lepszemu by- 
towi, ale jak świadczą w ogólności akta kryminalne, 
wszystkie prawie zdrożność! | zbrodnie w stanie pi- 
jj ństwa zazwyczaj popełnia: VW yobrażenia o własno- 
ści, o twojem i mojem, są (45%€ bardzo niedokładne 
u nieżo, a Kradzieże wszelkiego  0dzaju na polu, wle- 
sie, w stsdole, w spichrzu 1 PO domach, rozmnożyły 


się w sposób opłakany. 0 CZ%m až nadto. przeświad- 


czają odbyte sprawy ztego Wzęlędu przed sądami 
przysięgłych, i przepełnione liczne więzienia. Nie 
daleko odemnie, w Rawiczu W domu poprawy, znaj- 
daje się około 700 winowajców, w IKościanie prawie 
tyle, w więzieniach w Lesznie i Wschowie, po kilka- 
set siedzi, W innych części%ch księstwa liczba je- 
szcze jest znaczniejsze, Dodâć do tego należy, że 
jedna zbrodnia, która dawnićj mało się trafiała, dziś 
aż nadto często się zdarza, tojest podpalania przez 
zemstę. Zgoła kto tylko dobrze zną naszą prowin- 
cys, przyznaje z boleścią Serca, Że moralność ludu 


ROCA znocznie w nowszych czaszch podupadła, 
Bieri A Sj jego rodowe poczciwe znamiona się za- 
toz unutiy ten stan zawdzięczamy szczególnićj, 
nieszczęśliwym wypadkom ostatnich zwłaszcza lat 
w których wszystkie złe namiętności ludu pobudza- 
ne i eksploatowane bywały w rozmaitych widokach 
i celach, które wszysikie dążyły do jego zaguby mo 
ralnćj. Jedna rzecz na szczęście w nim ocalała, tj. 
zaród wiary religijnćj, Ten na jaw wydobyć, oczy- 
ścić i oświecić i tym sposobem rozpocząć jego moral- 
ne i relig jane odrodzenie, tojest walnem i zbawiennem 
zadaniem missyow odbytych przez 00. Jezuitów, któ- 
re to zadanie nad podziw i prawie cudownie doko- 
nywują. . Znacie mnie, nigdy nie byłem zaciętym 
stronnikiem tego zakonu, nawct historyczne przeciw 
niemu miałem uprzedzenia, ani też nie jestem co z0- 
wią fanatykiem, ale sumiennie prawdzie hołd oddać 
muszę, Że nic bardzićj potrzebnego dla ludneści ka= 
tolickiej wydarzyć się nie mogło, jak te m'ssye, któ- 
re równie niespodzisnie jak zbawiennie się tu poja- 
wiły. M = 
Ten potężny wpływ, który misye w sposób naj- 
pożądańszy na lud gwoli jego poprawy i zbawienia 
wywierają, stapowi ich pierwszy I bezpośredni sku- 
tes. Dragi pośredni, ale także wie'kiej wagi, jest 
ten, že misye te, przykładem swojej gorliwości, po- 
święcenia, nauki i znajomości serca ludzkiego, oddzia— 
zywają na tutejsze duchowieństwo i pobudzają do ré- 
wnie Żarliwego i użytecznego zajęcia się duchowne- 
mi poirzebami pow ierzonych im owczarni. A tak za- 
siane ziarno niezaginie, owszem szercko rozwi- 
nąć się będzie mogło, W rzeczy samćj natura ludu 
naszego nie jest zła wcale; przeciwnie posiada on 
zalety właściwe słowiańskim szczepom, które nada- 
remnie szukać w innych, ale okropnie jest zbałamu= 
cony i gnuśnieje w grubćj niewiadomości. Na to ra- 
tunku niema jeno w religii, opowiadanćj w taki spo- 
sób i przez tak żarliwych kapłanów jakiemi są tuićj- 
si misyonarze.... 
Na tych słowach przestaniemy, 


i drugie pytanie odpowiedź dostateczną w nich 
znalazło. Odpowiedzi te wyznajemy ciążyły nam 
na sercu i sumieniu, a w rzeczy o którą idzie, ni- 
gdy za późna być nie może. 


t 


w nadziei, że 


Dwudziesta” dziewiąta lista składek na zakład na- 
ukowy gospodarski, po dzień 30go września b. r. 
zebranych. 

A. Na szkołę bezzwrotnie, 

1) W kancelaryi e. k, Towarzystwa grspodar- 
skiego galicyjskiego: 136—41. JJXX. ob. gr. kat. 
Jan Bocheński Biskup Rozeński 20 złr., Marcin Bar- 
wińsii kan. i proboszcz- kapituły 3 złr.; Niceta Iżak, 
Symon Janowicz i Józef Telichowski kanonicy, po 2 
złr., Jan Stupnicki kanclerz konsystorza 5 złr.; ra- 
zem 34 złr.— 142. 2) Przez c. k. Urząd obwodo- 
wy Tarnowski: 2 kolekty pana Andrzeja Macher'a 
c. k. komisarza obwodowego: pp. hr. Raczyński wła- 
ściciel lembicy d0 złr., JX. Ferdynand Celarski 
proboszcz w Pilznie, Gabryel Mihlrad mandataryusz 
w Niedźwiadzie, i JX. Maxymilian Stanisławski pro- 
boszcz w Lubzinie po 3 zèr, JX. Jan Mliczak pro- 
boszcz w Dembicy, Józef Schubert proboszcz w Ko- 
pczycach, Stefan Wrześniewski proboszcz w Ła- 
czkach, i Tomasz Skałuba z Ropczyc po 2 zëra 
Leon Machalski Dr. medyc. w Dembicy, Ferdynand 
Herzog aptekarz w Dembicy, Jan -Grossir lekarz 
tamże, Karol Rollć pocztmistrz tamże, Paweł Ra- 

| dlecki i Wawrzyniec. Godek c. k. poborca podatxo- 
wy tamże, JX. Michał Dutka proboszcz w rest 
wicach, Jan Fox proboszcz w Górze Ropczyc 4 
Abraham; -Schoenfeld ,: Menasche Rubin, Eeee 
Zach, Antoni. Kosydarski z Ropczyc; Pn ere 
Buczkowski Wikary w Ropczycach, zp = 
dukiewicz rządca dóbr ekonomiczny w i : J icach, 
Simche. Schoenfeld dzierżawca Wielepola, Jan Ma- 
jewski mandatar. tamże, i Mendel Schoerfeld dzier= 
żawca Niedźwiady, po 1 złrz Augustyn Siekierski 
z Ropczyc, Józef Kosydarski i Paweł Pragłowski 
z Ropczyc, po 30 kr.; Gabryel Mühlrad z Ropczyc 
48 kr.; Jan Pragłowski, Michał Pragłowski, Ga- 
bryel Separa, Jan Książek i Jaa Zawiślak z Ro- 
pczyc, po 20 kr ; Antoni Myzia -z Ropczyc 12 kr.; 


2, 


Izaak Engelberg, Wojciech Bursztyn i Alexander Sie- 
kierski z Ropczyc, po 10 kr.; razem złr. 88 kr. 40. 
B. Na gospodarstwo wzorowe, 

PP. Leopoldyna Morska właścicielka Lntoszyna 5 
złr.; JX. Stefan Wrześniewski 


dzierżawca Niedźwiady po 1 


miejski w Ropczycach i 


kowym, 15 kr., razem złr. 15 kr. 


Summa dwudziestej dziewiątćj listy 137 zPr. 51 kr. 
Dodawszy summę dwudziestu ośmiu poprzednich list 
cząstkową na 500 
złp. Jest ogółem 17,422 zfr. 287, kr. i obligacya 
ą Z tego wypada na fundusz 
szkoły 3606 złr, 26%, kr. i oblig. cząsik, na 500 złp. 
A pa gospodarstwo 13,816 złr. 2 kr. Ogół fundu- 
i oblig. cząstk, 


17,284 złr. 370/, kr. i obligacyę 


cząstkowa na 500 złp. 


Szów jak wyżćj 17,422 złr. 287, kr. 
na 500 złp. *), 
Z Komitetu c.k. Towarzystwa gosp. galic. 
We Lwowie dnia 2 października 1852 r. 
Prezes Towarz. L. Sapieha. 
Stanisław Przyłęcki, Sekreta-z. 


*) W dwudziestćj czwartćj liście należy Naiępis 
s 


jącą omyłkę sprostować: Pan Gizowski zamia 


złr., dał tylko 2 zPr., a zaś pinowie Zachiryasie- 
wiez, Jaworski, Jakubowski, Dworski i Turkowski 


zamiast po S4 kr., 


dali po 1 złr. m. k. 


idorespondencya Czasu. 
Wiedeń 7 października. 


% Odwołanie posła tureckiego sprawiło w tulejszym 
dyplomatycznym świecie tém większe wrażenie, iż. wie- 
dziano, że Arif Effendi myślał o długim w Wiedniu po- 
bycie, gdyż przed kilką tygodniami prosił rządu tureckiego 
o pozwolenie zajęcia pysznego pomieszkania w pałacu hr. 
Moatenuovo, i takowe pozwolenie z podniesieniem nawet 
płacy, otrzymał, Nowy minister Suliman pasza, który, 
jeźli się nie mylę, był przed kilku laty posłem w Paryżu, 
Jest to człowiek po- 
lubiący świat i zabawy 
W Paryżu on pierwszy z posłów 
wieczory i nawet 
które przepychem i okazałością świetne trzymały 
Może być, że dla zatarcia wszystkich śladów 


oziębłości politycznćj, Sulimau pasza użyje tegoż samego 
Wszakże zdaje się, że ten środek 


ma przybyć w końcu tego miesiąca. 
deszłego wieku, piyknćj postawy, 
cywilizowanćj Europy. 
tureckich odważył się dawać koncerta, 
bale, 
miejsce. 


środka i w Wiedniu. 
byłby tu mnićj właściwym. Polityka, w. Wiedniu robi się 
w gabinecie Cesarza i ministrów,-nie zaś w salonach 0- 
twartych dla muzyki lub tańców. Dyplomaci tutejsi wie- 
dzą to dobrze, i dlatego żyją po większój części na od- 
osobnieniu „, przyjmująć mało u siebie i ubiegając się 


mnićj jeszcze za przyjęciem u drugich. Przeszłdćj, zimy 


hr. Westmoreland i baron Lerchenfeld stanowili w téj 
mierze pewny wyjątek. 
nych wieczorów. 
ciszy, na przedmieściu Leopolda. 


skiego z oryentalnym blaskiem. 


N. Pan wraca do stolicy na początku przyszłego mie- 
Arcyks. Franciszek i Arcyks. Zofia przybędą do 


siąca. , 
-Schónbrunu za dni kilka. 


Pani de Lagrange śpiewała wczoraj po raz drugi w Cy- 
ruliku Sewilskim. Arya z opery Hunyady zachwyciła li- 
czną publiczność. Przewyborna ta artystka występuje dzi- 


siaj w Lucia di Lamermoor. 


Eżewiin 7 października. 

+ Sprawa handlowo-celna dziwnie się plącze. Król han- 
nowerski udał się do Monachium. Elektor hessen — kag- 
selski udał się do Monachium. Pełnomocnik hannower- 
ski, p. Klenze, opuścił Berlin. Poseł pruski przy dwo- 
rze hannowerskim, hr. Nosliz, opuścił Hannower. Wy- 
sfany przez Prusy w nadzwyczajnćj: missyi do Hannowe- 
ru hr. Alvensleben powrócił w dwóch dniach, jak mówią, 
bez rezaltatu. Bar: Prokesck, poseł austryacki przy dwo- 
rze berlińskim , bawi dotąd w Wiedniu. Austrya układa 
się podobno z Danią względem zawarcia traktatu handloż 
wego, przez który Holsztyn ma być wciągniony do koa- 
lieyi państw południowych: “To wszystko, razem wzięte, 
stawia dla polityki pruskiej w sprawie handlowo - celnćj 
prognostyk nie najlepszy. Tak przynajmniej utrzymują lu- 
dzie, którzy mają się w sprawie tój za dobrze po informo- 
wanych. * <Kreuszeitung daléj idzie, i uderza: wprost na 
ministra-prezydeńta, przypisując jego dyplomatycznej nie- 
zgrabności, że rzeczy dobrze zaczęte zły biórą koniec. 
Kreuzzoituny. zabraną była przez policyą. ` Nazajutrz w jęz 
néj formie tożsamo powtarza, i wahanie się Hannoweru 
przedstawia: jako skutek samówolnego. postępowania Prus 
w toczących się układach, bez należytego uwzględnienia 
swoich sprzymierzeńców. Itne dzienniki lakże mało oka- 
zują zaufania, aby sprawa dobry wzięła koniec. Stają 
i m w pamięci unia erfurtska 


f proboszcz w łą- 
czkach 2 ztr.; Michał Dudka proboszcz w Witkowi- 
cach, Ludwik Smplarski sypdyk w Ropczycach, Na- 
ftali Siegel, Marek Siegel z Ropczyc, Adolf Gru- 
szczyński właściciel Broniszowa i Mendel Schoenfeld 
złr., Joachim Chajes 
z Ropczyc 36 kr., Władysław Marynowski kasyer 
ej: Michał Gawucki e. k. re- 
spicient straży finansowćj tamże, po 30 kr., Ludwik 
Gałecki e. k. poborca podatkowy tamże %0 kr., Jó- 
zef Kosydarski e. k. kontrolor przy ahad podat- 


Jeden i drugi dali kilka skrom- 
Poselstwo tureckie żyło w pełnćj za- 
Miarkując z nowego 
pomieszkania, które kosztuje 8000 złr. na rok, wnosić 
można, że tój zimy wystąpi na widownią życia towarzy- 


partystyczną; Że anarchiczna sama siebie nis 


i umowy ofomunieckie. Roż- | chybnie wcześnićj lub później nawodzi do Burb 


CZAS. 


chodzą się wieści, że z Austryą rozpoczęły się tajemne 
układy. Opinia publiczna zaczyna się niepokoić. Mówią 
coraz głośnićj, że Austrya ściąga wojska do Czech i do 
Każdy pyta, w jakim celu? Otoż macie w krót- 
kich słowach treść rozmów i dyskusyj prywatnych i pū- 
blicznych, które w tój chwili wszystkie inne przygłuszy- 
ły. Najwięcćj hałasu robią ludzie, a do nich i Kreuz- 
zeitung policzyć trzeba, którzy dotąd najgłośnićj i najna- 
miętnićj domagali się energicznćj i nieugiętćj polityki od 
rządu, każdy krok Śmiało postawiony z ogromnym pathos 
wychwałlali, i niesłychane do niego przywięzywali znacze- 
nie. Dziś, gdy rzeczy, co łatwo było do przewidzenia, 
trochę krytycznie, ale bynajmnićj nie gorzćj się postawiły, 
bo chwila taka niepewności, jak obecna, po zerwaniu kon- 
ferencyj kongresu, koniecznie nastąpić musiała; dziś owi 
bohaterowie wielkich słów, których trwoży najmniejszy 
cień niebezpieczeństwa, albo raczćj, którzy udają tylko, 
że ich trwoży, co innego mając na myśli, dziś krzyczą 
oni na alarm, jakby nieprzyjaciel był tuż przed bramami, 
zwalają ca- 
łą winę niebezpieczeństwa i domagają się nadzwyczajnych 
środków. Gdyby od_nich zależało , zwaliliby w pierwszym 
i jednego ze swoich (p. 
Plagiat umów ołomu- 
nieckich byłby pierwszym zmiany tćj skutkiem, i honor 
i byt małeryalny kraju byłyby stósownie do powszechne- 
go życzenia uratowane! Stara, zużyła taktyka; z którą już 
do czynienia, aby zapobiedz, że- 
] Dziś Kreuz- 
zeitung stroi się w lisią postać i skarży się, że bezpo- 
żyteczną jest dla nićj rzeczą pisać artykuły wstępne, bo 
a.syczóć policya jéj zabrania, 
woli zatem pójść za przykładem Journal des Débats i 
szukać u antypodów pociechy w dzisiejszym stanie rze- 
czy. Rezygnacya słuszna, bo, jak już oddawna powta- 
dni Aranjuez“ dla Kreuzzeitung przeminę- 
jest ani lepsze ani gor- 
K Hannower pośredniczą 
tylko gra rolę, ale nie myśli o zerwaniu traktatu wrze- 
Oldenburg, Brunszwik, państwa Taryngii trwa- 
Stósunek Badenu 
JOS Izby zaś Darmstadtskie 
dały tamecznemu ministerygym votum niezaufania wzglę- 
dem dotychczasowćj polityki w sprawie- Związku. celnego 
tegoż, ' respective ża 
odnowieniem, przed rozpoczęciem układów z Austryq. 
Alarm wzniecony w opinii tutejszćj jest zatem sztucznym. 
Ministeryum nie odepchnęło ukfadów z koalicyą, przenio- 
j Zeby zachwiać się 
w dotychczasowych zasadach swoich, na to niemasz. 
Opuścić je móże tylko inny -ga-. 
którego p. Manteuffel- jest prezyden= 


Morawii. 


i na p. Manteuffia, jako naczelnika gabineta, 


zapędzie p. Manteuffia z urzędu; 
Gerlacha?) postawilby u steru. 


tylko policya może mieć 
by się nią opinia publiczna nie bałamuciła. 


przyklaskiwać nie może, 


rzam, „piękne 1 
ły. Wreszcie położenie Prus nie 
sze, jak było przed kilku dniami. 


śniowego. 
ją jak dotąd w przymierzu z Prusami. 
do koalicyi bardzo jest wątpliwy. 


i oświadczyły się za utrzymaniem 


sło je tylko na drogę dyplomatyczną. 
miało 
najmniejszego dowodu. 
bińet, ale nie ten, 


tem. Oto obecny stan rzeczy. 


Przegląd Polityczny 


Artykuł Korespondencyi Austryackićj który poniżéj po-- 


dajemy, wykazuje dokładnie 'stanowisko z 


wstrzymane 
się "z, nią celno-handlowego. 


Dzienniki praskie pochlebiają sobie; że państwa 


mierzone będą musiały podnieść 


mówią, „obrażony jest na Prusy, “że 
zerwano, układy z koalicyą. É 
ła się jak to już donieśliśmy nie. tylko 
cnika swego dyrektora Klenze, który był 
wrześniowego, 


jakiego się rząd 
austryacki zapatruje na ostatni wypadek konferencyi cel- 
nój w Berlinie, a mianowicie: że Prusy nie zerwały Związ- 
ku celnegó, ale tylko same zeń wystąpiły, a państwom 
koalicyi miincheńskićj nie pozostaje nic innego jsk utrzyć 
mać nadal związek pomieniony, który„jako ‘taki podejmie 
uklady z Austryą nad projektem połączenia 


ciw Prusom, nie jest bez znaczenia w sprawie celnćj. 


— Gazćia Augsburgska w artykule pod 
„Francuscy Socyaliści* trafnie, ile nam się zdaje 


teryzuje dzisiejsze Fr.ncyi usposobienie : 


„Ze ta właśnie część francuskiego narodu najsilnićj o- 
która najgorętszą była 
w swoich socyali- 
| to niektórzy lu- 
dzie stanu dzisiejszćj polityki naprzód przewidzieli. Wia- 
prezydent wysłał 
był dò południowej Francyi W celu przejrzenia aktów 
tamtejszych grudniowych powstańców 
Jako minister spraw 


świadczy się za Cesarstwem, 
w. swoich rewolucyjnych nadziejach , 
stycznych i koniunistycznych zapałach, 


domo że p. Quentin Bauchart którego 


sprawy i kar na 
orzeczonych , równie i p. de Persigny, 


wewn. zawsze utrzymywali, że między temi zamieszkami 
a imperyalizmem zachodzi tylko nieporozumienie, że lud 
powslał przeciwko |egitymizmowi i or canizmowi, a nie 
przeciw bonapartyzmowi; że by wielkim byzo błędem, po 
pokonaniu rozruchu, zwyciężone Stronnictwo w wiecznem 


mieć podejrzeniu; że część powstałego ludu 


jest bona- 


partystycznie usposobiona, sama 0 tem niewiedząc; że re- 
wolucya francuska ma dwie strony: anarchiczną i bona- 


zczy i nieo- 
onów; że bo- 


_ Pal sprzy- 
cła swóję i: dla tego nie 
zostaną wzmocnione przystąpieniem Hannoweru, 
bez“ jego 
Niechęć Hannower 


który jak 

wiedzy 
u objawi= 
przez arlykuł 
Gazety urzędowćj, ale nadto przez odwołanie jotaa 
i duszą traktatu 
Długoletni też poseł truski przy dworze 
hannowerskim hr. Nosliz został odwołanym, Tak więc 
stósunki między temi dwoma państwami mocno się za- 
chwiały. Podróż króla Hańnowerskiego i elektora Hes- 
kiego do München, gdzie główna kuźnia gromów prze- 


napisem 
charak- 


cne zagrożone położenie, q 
| sunki państw związku niemieckiego doszły, wkłada. - 


Pi ł 

napartystyczna sama jedna ludową zasadę rewolucyi prze- 
chowuje i powrót Burbonów na zawsze udaremnia. Ro- 
botnicy depar'amentowi których siedliskami są Bourges, 
Nevers, Moulins, Lyon, prędko się na tem poznali, tak 
iż z tego cóś nadzwyczaj wynikło sprzecznego. Z jednćj 
strony, klassy posiadające, w śmiertelnym przestrachu 
rzezi, szukaľy ratunku w ustaleniu władzy prezydenta; 
z drugićj strony powstańcze pierwćj klassy, dalćj jeszcze 
zaszły. Z nienawiści ku dynastyi która starą szlachtę 
miała za sobą, z nienawiści ku drugićj dynastyi za którą 
było mieszczaństwo , nacierają oni o Cesarstwo z zapa- 
łem, jakiego w prawdziwie bonapartystycznych prowin= 
cyach Alzacyi, Lotaryngii i Burgundyi nieznajdujemy przy- 
kładu. Tyle do najogólniejszego zrozumienia tego ruchu 
mass w tych częściach Francyi które najmocnićj były so- 
cyalizmem i komunizmem zarażone.* 

Monitor fraucnzki zapełnia dzisiaj siedm kolumn 
adresami uległości gmin i korporacyj wszelkiego rodzaju. 
Treść ich prawie jednosta' na: są to prośby w rozmaitój 
ułożone formie, o przywrócenie Cesarstwa. Donoszą z Tu- 
luzy, że również znaczna liczba rad gminnych departa- 
mentu Wyższćj Garonny, imperyalistyczne uchwaliła adre= 
sa, a tamtejszy prefekt p. Chapuis-Montlavillę oświadczył 
w okólniku swoim do merów, że „im się daje pozwolęnie 
złożenia u stóp Jego Ces. Wysokości życzeń gmin swo- 
ich o przywrócenie Cesarstwa Karola Wielkiego i Na poleona.« 

Zdaje się, że powyższe wyrażenie, podobnie jak ustęp 
mowy, księcia: prezydenta o morzu Sródziemnóm, nieuszło 
bacznćj uwagi paryzkićj dyplomacyi. 

— 0 dalszój podróży księcia prezydenta, dowiaduj-my 
się z dzisiejszych dzienników co następuje: W Montpe'l:er 
za przybyciem swojóm na bal publiczny, powitany został 
okrzykiem: „niech żyje amnestya1* Wiadomo, że depar- 
tament Hérau't był teatrem ważnych: rozruchów w gru= 
dniu 1851 r. Sceny zaszłe w Beziers» Bédarieux itd. 
wielki miały odglos, liczne też były skazania i de arta- 
ment ten największy dostarczył kontyngens wygnańców, 
Okrzyki zatćm „niech żyje amnestya!* tłumaczą sią sanie 
z siebie.: Odpowiedział na nie książę prezydent: „amne- 
stya głębićj tkwi w mojóm sercu aniżeli w waszych u= 
ściech, pokażcie się jój godnemi swojóćm rozsądnóm no 
stępowaniem i patryotyzmem.* Odpowiedź tę powitał o- 
krzyk „niech żyje Cesarz“ 4go października po południu 
książę przybył do Tuluzy. BI 

O rezultacie misyi jenerała Cotte do Rzymu w sprawie 
koronacyi Ludwika, Napoleona rozmaite obiegają wersye, 
które w rubryce Franeyi podajemy. zło 

Cóżkolwiekbądź, Cesarstwo głównie zajmuje opinią pu-. 
bliczną w Paryżu. Powszechne jest mniemanie, że ogłosze- 
nie jego w dniuZgim grudnia nastąpi. ' Tymczasem urządza 
się na wielką stopę przyszły dwór cesarski, zwłaszcza 
wojskowy. Będą i paziowie i gwardye i szambelani a 
jeźli mamy wierzyć korespondencyom niemieckich dzien 
ników, to już nawet wszędzie odmienieją cyfry R, F, (Ró- 
publique Française) na E F. (Empire Fr.) i w tym to 
celu odbierają chorągwie każdemu pojedynczo batalionowi 
gwardyi narodowój, zaciągającemu warte w zamku Tuillerieś, 

Rada municypalna paryzka przeznaczyła 400;000 franków 
na przyjęcie księcia prezydenta w stolicy, które świetno- 
ścią swoją ma przewyższyć wszystko, na co się. zdobyły 
departamenta. Mówią przytóm o przygotowującćj się wiel- 
kićj manifestacyi wojskowój na rzecz Cesarstwa, poczóm 
ma być niebawem zwołany: senat i odpowiednia zmiana 
konstytucyi nastąpić. Ile w tych: pogłoskach jest prawdy, 
bliską okaże przyszłość: co pewna, to , Że chwila ogłoś 
szenia Cesarstwa niedaleka, <kęngj "2 

— Wiadomości nadeszłe przez Konstantynopol z Per- 
syi donoszą, że Szach znacznie ma się lepićj i zamierza 
ukazać się jak najrychlej mieszkańcom Teheranu dla zbi- 
cia pogłosek 0 zamordowaniu go. Wszakże zamach na 
żyeię jego zawichrzyt państwóm ; Kurdowie bowiem i inni 

rale na wieść o zamordowaniu Szacha. iośli 
i powdlańić szerzy się. ` | dł Migbroś Rodiefiic 

Kraków 9; października. Wczoraj | i 
na cholerę osób —, Pozostaje w kuracji road 


Urząd podatkowy eyma i f 

1 dalko: 4 paicy w obwodzie bocheń- 
skim dotąd istniejący przeniesionym zostaje z Sz: 
1 listopada r. b. do Wiśnicza nie zmieniając dotych- 
czasowego okręgu podatkowego. 


Wiedeń 7 październ ka, Korespondencya Austr; 
pisze w sprawie celnćj: Konferencye celne w Berli- 
nie zamknięte zostały bez względu na formy. Ośwjądo 
czenie ułożone w Miinchen nie mogło Już yć ga 
nich wzięte: pod obrady, a rrądy które do niego przy- 
stąpiły, uczuły się mocno całem postępowaniem ga 
brażone. Jakkolwiek stan rzeczy bardzo jest niepo- 
myślny, jakkolwiek żałujemy, że do trudności w sa- 
mćjże sprawie leżących, przyłożyły się jeszeze prze- 
szkody pod względem formalności, wszakże mamy 
zawsze nadzieję, że poęcokszię zamknięta droga-do 
porozumienia się. - Jeżeli Prusy wyszły z tego pun= i 
ktu, że na pierwiastkowo rozpoczętćj. drodze konfe- 
rencyj celnych nie można oczekiwać poparcia spra- 
wy, to tém samém jeszcze nie Zrzekły się, ani od- 
rzuciły środków traktowania, jakich zwykle używa- 
ją między sobą rządy zaprzyjążnione. Wszakże obe- 
o. jakiego handlowe stó- 


na Austryą obowiązek, aby pilnie baczyła na kroki, 
jakich się teraz chwycić wypada i z całą energią 
wprowadziła je w życie. Austrya nie może dozwoó- 
lé na rozpadnięcie Niemiec pod względem handlo- 
wo-politycznym. Nie żałowała ona żadnych wysi- 
leń, aby utrzymać związek celny w całćj swojćj do- 
tychczasowćj rozciągłości na podstawie dla wszyst- 
kich str.n dogodnćj i przy zachowaniu dążności ku 
powszechuemu zjednoczeniu celnemu Niemiec, dziś 
3 ających 
jest jéj starać się usilnie, aby 
ret Prus, gdyby rzeczywiście do 
apewnić związek organiczuy między 
stwami przy zachowaniu powyższych 


po odrzuceniu wszystkich ku temu zmierz 
projektów, zadaniem 
po odpadnięciu nawet 
tego przyszło, z 
pozostałemi pań 
zasad. 

— Plan budow 
gli 


dwom przedsiebiorcom pod warunkiem wykcńczenia 
robót za 20 miesięcy pod karą od 1—3000 lirów 
za każdy dzień zwłoki. Kolćj ta zostanie przeto 0- 
twartą w letnich miesiącach 1854 r. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 6 października. Zswiadamia się osoby 
handlujące, że naczelnik okręgu celnego Wierzboło- 
wskiego, urządził w powierzonym mu okręgu, po- 
sterunki dla kontrolowania towarów: 1) naprzeciw 
komory Wierzbołów w mieście Wierzbołowie, 2) na- 
przeciw komory Wincenta we wsi Czerwone, i 3) 
naprzeciw kemory Pepłówek we wsi Unoszki Za- 
wadzkie; zaš naczelnik okręgu celnego Zawichost- 
skiego, takież posteranki: 1) naprzeciw komory Mi- 
chałowice we wsi Wilczkowicach, i 2) naprzeciw ko- 
mory Igółomja we wsi ZPotn ki, 

== Wezorśj zachórowało w Warszawie na cholerę 
osuba 1, umarło 2; ogólna liczba pozostaje chorych —, 

— Dnia 6go b. m. Zachorowało w Warszawie na 
cholere osób 2, umarło —; pozostaje chorych 2. 

= W Lublinie cholera igo b. m. zupełnie ustała, 

(K. W.) 


Niemcy. 

- Kreuzzeitung z d. 6 donosi 0 zaborze poprzednie- 
go numeru swego, donosząc zarazem, że powód tego 
zaboru zupełnie jéj niewiadomy, ale w obec rzeczy 
isosób nie zmieni. ona bynajmiićj ani postępowania 
swego, ami polityki. „My lubim, mówi taż gazeta, 
energię i konsekwencyę i wiemy gdzie obojga szu- 
kać.* Frówuocześnie wydrukowała raz jeszcze ar- 
tykuł, który spowodował zabór Nr 207. 

Vossa donosi, że wszystkie projekta budow! 


ofis 


kolei żelaznych w Prusiech, przyjęte w ministeryum ` 


handla, zostały odrzucone” przez ministra skarbu 


zpowodu braku fanduszów na wyditki obliczone na 


34 mil. tal. "Wszakże wyjętą od tego została: kulćj 
Poznańsko- Głogowska. pg 
= Kapieć Lichtenheim poznany jako berliński ko- 
respondent (Gazety powsz. niem. (1 pskiej), został 
przez konstablów odprowadzony do kolei i do Ham- 
burga wyexpedyowany. 3 
-— Minister spraw wewn. Saski p. Friesen, który 
w skutku rezulia'u sprawy celnćj wystąpił z gabine- 
iu, wyjechał zagranicę. Następcą jego naznaczeją 
posła przy związku w Frankfurcie p. Nostiz-Jiinken- 
dorf} który przybył właśnie do Drezna i jak mówią 
na zawezwanie. Minister skarbu Behr, który z fisan- 
sowego stanowiska sprzyjał polityce handlowćj pru- 
skićj i zdawało się, że również wystąpi, pozostał na 
miejscu. ; - 
— Wydział sejmowy «ldenburgski oświadczył się 
rne Sł za rewizyą Agr ki si 
— Król pruski nadał krzyż orła czerwonego %8ćj 
lasy znanemu literatowi serbskiemu Wuk-Stefano- 
wicz- Karadzicz. 


Francya.. 


Paryż 5 października. Kwcstya belgijska jest cią- 
le na stole. Wiadomo, że rząd belgijski na zaskar- 
„enie francuskiego pośła w Brakselli, zawiesił był 
w urzędowaniu profesora przy królewskićm Athe- 
neum w Gandawie paną Nuvent, za to, Że uczniom 
swoim odczytał dla pk wki wyjątek z pewnego za- 
palczywego pamfl*tu Wiktora Hugo. Teraz umieszczo- 
ny w belgijskim Monitorze dekret z dnia 28 wrze- 
śuiay przywraca p. Nuyrnt do katedry. Ztaąd dzien- 
niki Pays i Patrie użalają się na to belgijskiego ga- 
bineta postępowanie, i takowe jako EA, obrazę 
rządu Ludwika Napolsona, a tem A ego fran- 
cuskiego narodu przedstawić usiłują. „Niezwykliśmy, 
pisze Pays, narodowych podbudzać Urai jean 
ręcćj pragniemy, aby między Francyą a him nim 
krajem żadńych niebyło nieporozumień, koc zz Por 
kój i wszysikich sił ku jego utrzymaniu do zend 
Ale i: powyższy, jest praw dziwie zanadto rażącym, 
i zmuszeni jesteśmy osksrżyć postępowanie gab nelu, 


który ustąpił, o zapomnienie, wszelkich prawideł ta= 


ktu, które powagę ludzi stanu i roztropność rządów 
stanowią.. | mioo! 

— Zesłani na powitanie księcia prezydenta „mgr 
San Marzano delegat papiezki i neapolitsński jene- 


y. kolei żelaznćj z Treviso ku Ta- 
amento, został przez miuisteryum handlu potwier- 
dzony, Kolój podzielona na dwie sekcye, oddaną jest 


CZA Sg. 


łowi usługi, a Zarazem sz 
ności i pomyślności dla Francyi, 
wedle upowszechnionćj w Talonie pogłoski, 


nacyi cesarskićj dopełnić, żę 
do Marsylii zawinąć, gdz - 
wszyscy kardynałowie Krancyi i depuiacya naj wyż- 
szych urzędników itp. Tymczasem w dobrze poinformo- 
wanych kołach paryzkich zapewniają, że Papież do- 
tyczącego zaproszenia, stanowczo, Chociaż grzecznie 
odmówił. Gdy jenera? Cotte zwrócił Ojca św. uwa- 
gg, że to jest poniekąd obowiązkiem wdzięczności 
względem zbawcy ap stolskićj stolicy, odpowiedział 
Papież, Że za oddane przez Francyą usługi niejest 
wcale niewdzięcznym, ale że mocno jest zdecydowa- 
nym niewziąść w koronaeyj udziału. Jenerał Cotte 
przebąknął na to, że prezydent w skutku takiego 
wzbraniania się, mógłby poczytać sobie za obowią- 
zek wojska swoje z Rzymu odwołać — na €o znów 
Papież odrzekł, żeby takie postanowienie bardzo by- 
ło mu boiesućm, ale że go w przedsię””zięciu swo- 
jem zachwiać niezdoła, wówczas bowiem liczyłby 
na pomoc Opatrzności i innych sprzymierzeńców swoich. 
Anglia. 

Londyn 4 paźiz. Dzienniki angielskie nie przesta= 
ją zajmować się obecnem położeniem Belgii, Times 
nieządaje sobie wcale pracy, aby dowieść, że jej 
grozi niebezpieczeństwo, uważa to bowiem za rzecz 
zbyt widoczną: w rozumowaniu swojem nierównie 
dalćj zachodzi, rozbiera bowiem kwestyą ze strate- 
gieznego stanowiska i roztrząsa sposoby, jakiemi by 
wstrzymać można orła francuskiego w pierwszym 
jego polocie. I tak oświadcza się dzisiaj za projekio- 
wanćm wzmoccieniem Antwerpii, Globe z mniejszćm 
nieco występuje upewnieniem; zapytuje on czyli zno- 
wu europejska bitsa na flxmaudzkićj ziemi ma być 
stoczoną, i odpowiada na to pytanie: „Wedle wszel- 
kiego podobieństwa, tak jest. Obawy Głobu z dwo- 
istego pochodzą źródła: z bezpośrednich pogróżek 


Jego Świątobliwość ma 


Francyi, powtóre z pewaego srtyknłu wiedeńskićj 
Pressy, w którym dziennik ten przypomina Belgii, że 
jest najmłodszem dzieckiem w rodzinie państw eura- 
pejskich, że:jćj egzystencya nie jest traktatami 1815 
roku zabezpieczona, że jéj niezawisłe położenie jest 
tylko „cierpiane,* że a p emożo przywłaszczać 
sobie charakteru pośrednika ani też od polityki 
porządku wielkich mocarstw odłączać się. Inne- 
mi słowy, mówi Globe, Belgia, która poszła za 
przykładem Anglii, zagrożone jest środkami przy- 
musowemi, których jeszcze przeciwko Anglii przed- 
siębeać nieusiłowano: takie słowa nie są czczym 
j frazesem; niechże więc Anglia pamięta jak blisko jéj 
królowa” z panującą w Belgii dynastyą jest spokre- 
wnioaa; ale niech ora nieżapominą, żę nas inaro- 
dowe węzły z nią łączą; że belgijskie państwo jest 
stworzeniem Anglii, zawsze tchnęfo: duchem pokoju, 
było konstytucyjnie i przyjacielsko dla Anglii uspo- 
sobione; 46 ma przed sobą tę samą walkę do stocze- 
„ia, jaka i Anglią czeka, Że jest niejako przednią 
strażą Anglii, a gdyby chciano powtórne wywołać 
Waterloo, to. jakiekolwiek byłyby kombinacye, An- 
glia niemoże swojego sprzymierzeńca jak i siebie sa- 
mą na sztych wystawić. i 

— Najnowszy wykaz, statystyczny w parlamencie 
o stanie ubóstwa w Anglii, Pocieszające stawia daty. 
Dobry byt między najuboższą klasą wzrasta ciągle, 
a jedna z klęsk tego kraju Piuperyzm znika powoli. 
W pierwszym kwart:le. q ms tojėst. w kwartale 
zwykle najgorszym dla biednych, 222 937 osób mniej 
niż w r. 1850 p bierało wSPArTCie w parafiach z po- 
datku na ubogich. W tym Samym stosunku zmniej- 
szy? się pauperyzm w 1. b. 


RosSya. 


Dziennik Austria podaje PAStępujący artykuł z bre- 
meńskiego Handelsblatt, 0 Kolejach żelaznych w ce- 
sarstwie rossyjskićm : ‘Trudno, aby względy wyłą- 
cznie wojskowe nakazywały budowę wielkich dróg 
żelaznych z jednćj strony 2 P etersburga do Moskwy, 
z drugićj do Warszawy; #3Pewne wiedziano, jak 
wiele na tém zależy, aby OŻYWiĆ ruch handlowy. 
Obie te jednak tak znaczne ko je, są dopićro sła- 

|bym początkiem, są dopićro Pojedyńczemi prętami, 
do których liczne inne przyczepić się mają, chcąc na 
całą Rossyą rozciągnąć SIEĆ kolej, į zjednać odbyt 
płodom drogocennymniemsjąCym dziś pokupu. * Głó- 
wna ko'ej petersburgsko-moskiewską która już jest 
gotowa, musi być przedłu sona do pewnego punktu 
nad morzem czarićm, zapewne do Odessy, i to bę- 
dzie: południowa kolej rosyjska. Kolej południowo- 
zachodnia ciągnie się na 1 
tersburgą do Warszawy; została: oną przez rząd za- 
. twierdzoną, i będzie stanowić główną handlową dro- 
gę, łącząc bezpośrednio całą Polskę i znaczną część 


$ 


rał Roberii, otrzymali krzyż komandorski legii ho- 
norowćj. Pierwszy wręczył księciu prezydentowi list 
własnoręczny Ojca św., w którym Jego Świątobli- 
wość dzięki składa prezydentowi za oddanć kościo- 
czere wyraża życzenia je- 


„Morning Chronicle pisze o misyi jenerała Cotte, że 
e Papież 
przyobiecał w grudniu przybyć do Paryża, i koro- 


ie przyjmować go będą 


jakie się od czasu do czasu słyszeć dają ze strony | 


mil niemieckich z Pe | 


3 


Rossyi z Niemcami i austr 


yi z yjackiemi prowincyami, a 
właściwie z cał 


t Europą. Trzecia kolej projekta- 
waną jest przez kupców rygskich, a rząd n8 via ze- 
zwolił. Cel jej przedewszystkićm handlowy. Pujdzie 
ona z Rygi do Dinaburga. Ostatnie to miasto prze- 
cięte będzie koleją petersburgsko-warszawską, i le- 
ży prawie w połowie drogi od obu stolic, z któ- 
remi przez kolej projektowaną Ryga bezpośrednio 
połączoną zostanie. Handel tćj córy Bremy musi za- 
pewne znamienicie się podnieść i do nowćj przyjść 
świetności, bo mu wielka przestrzeń kraja się otwie- 
ra. Jeżeli kiedy Dinaburg z Witebskiem i Smoleń- 
skiem połączony zostanie , a droga pójdzie z jedaćj 
strony do Moskwy, z drugićj do Orelu, co niejest 
niepodobćm „ natedy kolej rygsko-dynaburgska otwo- 
(zy wszystkim wewnętrznym prowincyom, a nawet 
Moskwie, wielką drogę handlową, która rzeczonym 
okolico a nieobliczone przyniesie korzyści, a Rydze 
złote zrodzi owoce. Za pom:cą kole: warszawskićj, 
Ryga wchodzi w związek z resztą Europy aż do 
Iryestu; Ryga znajdzie zapewne środki sprowadza- 
nia wprost wszystkich towarów poładniowych, nie 
szukając dalekich dróg przez wszystkie morza. Ró- 
wnież ważną, a dla wewnętrznego handlu ważniej- 
szą jeszcze byłaby kołej z Rygi do Petersbur:ra. 
Wiadomo, że lód w odnodze fińszićj opóźnia na wio- 
snę i w jesieni żeglugę z Kronstadta do Petersbuc- 
ga o kilka tygodni w stosunku do Rygi; było zatćm 
raz już w planie poprowadzić kol j z Pete rsburga do 
Baltischport, aby prędzćj dojść z towarami do celu. 
Za pomocą kolei dynabargskićj, zmniejszy się odle- 
głość Petersburga do Rygi o 22 godzin. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 9 paźdz. Ulica Grodzka zawalona całe lato ce- 
głą, kamieniem i rumowiskiem, zapewne z ukończeniem głó- 
wniejszych robót i z ustaniem w ogóle pory roboczój, zostanie 
odprzątniętą, inaczćj bowiem- zagraża niektórym domom zale- 
wem pierwszy lepszy dószcz, nieznajdując dla siebie Ścieku 
przez kupy ziemi i rumowiska. Już teraz po kładkach prze- 
chodzić trzeba, a cóż będzie potćm? Wiemy, że właścicielom 
domów polecono odprzątnąć z przed. ich domów gruzy, idzie 
tylko o wykonanie tego polecenia. - Podobnież się dzieje i po 
innych ulicach, a jak przyjdzie dószcz kilkudniowy, komunik 
‚cya piesza między ulicami miasta będzie przecięta, 

—- Wedle dawnych przepisów policyjnyc 
ście topić łoju i lać świece, owszem wskazane jest na” jaką od- 
ległość -od mieszkań czynność ta trująca powietrze, może się 
odbywać. "Wszakże w jednój z najludniejszych części miasta, 
bo w ulicy Floryańskićj, przechodzący. czują w pobliżu bramy 
przykrą. woń topionego łoju, «i+ mieszkańcy domów okolicznych 


narzekają na tę zarażające wyziewy wydobywające się z piwnicy 
mydlarza. siła s 


`— Times "donosił, że ks. Wellington miał pod Waterloo 
kucharza Francuza. Niejaki James Thornton, obecnie w uslu- 
gach lorda Fitzelavence, protestuje: przeciwko temu w liście 
okólnym do redaktorów londyńskich. On sam James Thornton’ 
rodowity (Anglik a nie żaden, „Francuz gotował obiad księciu 
w wielkim dniu bitwy pod Waterloo, a nie minął ani jeden 
dzień walki od Salamanki aż do Waterloo, iżby on sam, Ja- 
mes Thornton. nie gotował księciu obiadu. » Stałem w: progu 
domu» Waterloo, mówi: obrażony kucharz, kiedy książę wrócił 
z pola bitwy 1 zsiadłszy z konia, rzekł do mnie: „To wy Ja- 
kóbie? każ dać obiad na stół,“ 

— Czytamy. w Debatach : Journal de. VOise podaje -z Creil 30 
września co następuje: Wypadek, mogący najsmatniejsze pocią* 
gnąć za sobą następstwa, gdyby nie zimna krew jednego me- 
chanika, wydarzył się w upłynionym tygodniu na kolei żelaznój 
póľnocnéj: we środę 21go furman wiozący ogromny płyt ka- 
mienny, chciał przebyć w poprzek kolej żelazną pod Montataire 
i pytał o to kobietę, trzymającą straż miejsta przejazdu, czy 
przed nadejściem pociągu będzie mógł przejechać. Pociąg, ocze- 
kiwany był dopiero za 5 minut, zdawało się, że czas do prze- 
jazdu wystarczy; kobieta otwarła zaporę, a wóz ładowny wje- 
chał na kolej, lecz tam właśnie "8 końie zaprzężońe do wozu; 
niemogły go dalćj uciągnąć. Nie było też już czasu szukania 
pomocy, bo wkrótce, dał się słyszeć gwizd machiny,  furman 
chcąc coś jeszcze uratować, oderżnął na prędce konie, a kobieta 
dała znak pociągowi, aby się wstrzymał, poczóm oboje ucie- 
kli, niechcąc być świadkami nieszczęścia. Pociąg był naówczas 
0.420 metrów od drogi poprzecznćj, kiedy maszynista dostrzegł 
znaki. W jednćj chwili wypuścił parę i dał znak do spuszcze- 
nia hamulców, ale pociąg prowadzony machiną Cramptona i 
rozpędzony do największćj szybkości, nie powstrzymał się. Ža- 
ledwie dwie. sekund upłynęło, kiedy maszynista spostrzegł -wóz 
z ciężarem na drodze. Nie tracąc zimnój krwi, zmienia swój 
pierwszy zamiar i niemogąc już wstrzymać na czas machiny, 
rozpędza ją siłą zgęszczonćj pary i puszcza się z calym pocią- 
giem na przebój, tym nagłym rzutem rozbija wóz kamień, wa> 
żący 6000 kilogramów, trzaska na kilka kawałów, 4 gwałto- 
wność; tego rzutu uratowała właśnie pociąg, bo nawet lokomo- 
tywa nie wyskoczyłą z szyn. Dopiero w Creil podróżni dowie. 
dzieli się o niebezpieczeństwie, jakie im w. drodze groziło; bo 
w czasie. tego; wypadku. o niczóm nie wiedzieli. Maszynista obej. 
rzał lokomotywę, która "moeno uszkodzoną — wap Maszynista, 
który na swójóm miejscu pozostał i poprowadził ten pociąg 
z zadziwiającą zimną krwią, , jest Polakiem i zowie się; Pie 


liński. a te 


|Antoni Kralicki z Tarnowa. Jarosław hrabia Zob 55 paździero, ; 


T S g > A 
Wiktor Bourland z Wiedoia. Julia Wężykową z Polski, iden 


a- 


h nie wolno w mie- 


4 CZA $. 


Löffier z Suchćj. Krystyna hrabina Stadnicka z Olszanie. Henryk 
Kurdwanowski z Tarnowa. Józef Gergelewicz z Polski, Józef Ko- 
rzeniowski, cea, ros. radzoa stanu, Karol Mathieu z Akwizgranu. 

W yjechali: Konstanty Dursa do Polski, Wincenty RekJewski 
do Wiednia. Jin Zebrowski, Amalia Kijas, Regina Jankowska do 
Warszawy. Al.xander Śchrejber do Prus. Władystaw Wilusz do 
Sobniowa. Pani Niezabitowska, Cypryan Ciepanowski do Lwowa. 
Pani Strańska do Rzeszowa. Antoni Manugiewicz dò Lwowa. Jan 
Drewczyński do Wiednia, Alojzy Nowacki dò Warszawy Aleksan- 
dor Jaźwiński do Karlsbadu. Amalia Pieniążek do Polski, 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


z Kraków 8 października, na wczorajszy targ zwieziono znaczną 
ilosć zbożą, bo wynoszącą około 3500 korcy, ale kupujących nie 
było. Ruch sprzedaży bardzo słaby, dobry towar spadł zaraz z po- 
czątkióm targu o 15 kr. na korcu, a ku południowi targ prawie 
su ełnie ustał i większa część ziarna poszła na wsypkę. Na przy- 
szły tydzień oczekują zaaczniejszego zaiżenia cen. Do młyna pa- 
rowego na Podgórze zakupiono około 600 koroy pszen'cy i żyta, 
pierwszą płacono po 29'/4—830'/, i 32 złp.; drugie po 24—25 złp. 
Sprzedano żyta do 500 korcy po 6'4. 7'/,—7'4 złr.; pszenicy ty- 
leż po 8'4, 9. 97, złr. Ostatnie cecy w życi» i pszenicy płacono 
za prima. Jęczm'oria nie wiele dowieziono. a i tea szedł słabo, 
piwowarzy kupili ledwie 159 kor. po Shaa P as 5743 na krupy do 
100 korcy po 5, 5% złr. lace ziarno b,ło niezm'enne i bez 
rucha, 

Ceny spirytusu bardzo rozmaite. Wiadim Svi o stanie zbiorów 
ziemniaczanych są tik niepewne, że kupno i sprzedaż spirytusu 
ilzie na ceny przypsdzowe I tak w tym tygodnu zgodzeno z od- 
stawą o 10 mil bardziój oddaloną, bo do Morawskiego O :trowia na 
tor Bam ozas po 18%, zł. Rzepak niema pokupu, ceny tylko ño- 
mi'nalne, 

Targ wołowy zaczyna się tu zawiazywać i kupcy z Prus zje- 
żdżają tu na kupno bydła podolskiego. W tych doiach kupiono tu 
150 sztak wołów spaśsych po 100 złr. aztuka i zapowniają, że o 
10 do 129%, lepićj jak w OFfomańsu lub Lipniku. 

Sprzedaż towarów kolonialnych i łTokciowych znaoznie w tym 
tygodniu się polepszyła, jak to zwykle bywa za zbliżeniem się zi- 
méj pory roku. 


L. 1063, Pozew. (1392) 


Przez urząd polityczny w Ryglicach cyrkułu Tarnowskiego, do 
służby wojskowćj obowiązani, jąko nieobecni, tojest : 
Wojciech Latocha ze wsi Kowalów, Ner domu 59. 
Kasper Kozioł z Burzyną, Ner domu 17. 
Jin Gnałek n s a oda 
Wolf Isaak J-er se wsi Uniszowy, Ner domu 1. f 
powołują się niniej-zóm, aby w przeciągu Gciu tygodni w urzędzie 
tutejszym tóm poweiji OM się, ile, że w razie pra sea di 
odług istniejących przepisów postąpiono by z nimi zostało. 
; Ryglice. doia 30 wrześnią 1852 y (2-3) 


inseraty. ł 
(1408) Na kladem księga rni (1-3) 


Eb. E. FRIRDLEINA 


w Krakowie w Rynku glównym pod Nrem 237 wyszedł 


ATLAS ZOOLOGICZNY 


w 45 tablicach arkuszowych, 

z nazwami w języku polskim, niemieckim i łacińskim. 
Egzemplarz starannie kolorowany kosztuje 
alwe © czyli złp. 24. 

SEE” W tójże ksiegarni dostać można wszystkich po ezkołach 
publicznych i pensyach używanych książek, mapp jeograliczny ch, 

atlasów, wzorów do rysunku i kaligrafi, 


TEE NZ ARP 1 ZNAMY, 
ospieszam donieść Szanownym [nteressentom, iż p» krótkiej 
przerwie na nowo rozpocząłem zwykłe moje czynności pis- 
mienne, załatwiając takowe w jak najkrótszym czasie, 
Tessawczyk, 


182 w domu pana Brześciańskiego. 


(1373) Podyi any dzierżawca (2-3) 
R) a e V/ » 73 3 e ki , e 
Cegielni Awierzynieckićj 
ma honor Prześwietną Publiczność zawiadomić, by Życzący sobie 
kuuna i dostawy cegły z pomienionćj cegielni, raczyli się zgłosić 
wprost do zamieszkania podpisanego w Półwsiu Zwierzynieckim 
pod Nrem 20, zwykle Pałacem zwany; jakotóż należytość za do- 
staromony materyał jedynie za podanym rachunkiem przez podpi- 
sanego podpieanym, lub Józefa Października wyręczająccgo go. 
Michał Baranowski. 


(1402-1-3) < 
przy ulicy Grodzkićj N. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
Wiedeń. Kursa telegraficzne sdnia 9 paźdsiern. Motaliki 5-yroc. 
94'5/,,.— Metaliki 4 /, — proo. 813,.— Motaliki 4- proc. 76 JALER 
4-proo. z 1829 r. 1419, — 2/,-proo. 49/,. — 1-proc, 191% 
z ciągn. z 1830 r. 250, 302/,. — Augsburg 116/,.— Londyn 
11 33—34kr. — Paryż 137. — Akoye Bankowe 1334, — Akcye 
kolci żel. półn. Fordyn. 240. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 977/6. 
B. 1127,. — Ost-D'nau Dampfach. 726. s 

Kurs krakowski 10 paźiziera. Banknoty 90'/,. — Pruski kurant 
103, Imperyały ros. 34 gr. 18. — Ruble grobr. 100. — 
Dukaty 19 złp. gr. 20 — Listy Król. Pols. bez kup. dają 101'/,, 
żądają. — Listy zast. galio. bez kup. żądają 91', dają 91. 
Cwancygery stare 104!,, nowe 105. 

Kars lwowski z dnia 6 październ, Dakat holend. 5 złr. 28 kr.— 
Dukat ces. 5 złr. 35 kr. — Półimperyał ros. 9 młr. 37 kr. — 
Rubel ros. 1 złr. 52kr. — Talar pruski 1 złr. 42 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 złr. 22 kr.  Galic. listy zast. za 100 
zèr. 89 złr, 42 kr. 

Kurs,wiedeński z dnia 8 paździeraika— Motaliki 94, — Nowa 
pożycza. 8454. — Ascye Banku wied, 1338. — Asoye kolei żel. 
szl. 220%. — Agio od złota 23%. od arcbra 155,. 

Kurs wrocławski z d. :8 paździcrn. Banknoty austryackie 68S. źż. 
Banknoty polskie 98", d. — Listy zastawne polskie dawne i 


Une personne versće dans 

OUVETNEURP. les langues employées en 

} classes. de méme que dans 
celles que parlent les familles de la haute volée, et possedant les 
qualités necessaires pour faire: une bonne education d'après le 
système des classes, ou daprès celui que voudraient avoir les 
parents, souhaite se charger de celle de petits Messieurs 4 la 
campagne che% un citoyen en Gollicie ou en Russie. Donc ceua 
des parents respectables qui se decideraient a lui accorder cet 


honneur. voudront bien S'adresser par des lettres affranchies a 
Przemysł. à ła librairie nati onale etćtrangere des freres Jeleń 


pour en tirer des informations necessaires. 


nowe 98', Ż. — Listy zastawne pozneń. 4%, 105', ż., dto o ə Pewna osoha, biegła w językach 
34% 973, ż — Kolej Krak.-górno-szląs. 90ż. GIEGWWYCE | Cl | © tak sskolbych. jak w językach 
pe DOCTOR ię TR N OWE WG | używanych w wyższych domach, jakiemi są francuski i angielski, 

PER RZEPA i posiadająca przytóm zupełne usposobienia do rakierowania i za- 


| Jgcia się edukacyą każdego systematu, czy to szkolnego czy przez 
rodziców obranego, życzy sobie zatrudnić się przygotowawczą edu- 
kacyą małych kawalerów prywatnie w obywatelskim domu nawsi, 
ozy to w Galicyi czy w Rosyi. Kto więc życzyłby sobie mieć ją 
w awym domu, raczy udać się listem frankowanym do Przemyśla 
do księgarni narodowój i sagranicznój braci Jelen ów dla powziesja 
bliższych wiadomości. (1307-9-12) 


Herr RUL, (3) 


Professor der hóhernReitkunst, erster Schüler 


des Herrn Bocher , 


hat die Ehre allen denjenigen, welche ihm Pferde anvertrauen 
Woll n, ergebenst anzuze'gen, dasa er seinen Wohnsitz in Breslau 
genommen hat. Kr beabsichtigt: Pferde für jedon Gobrauch : zur 

romenade, Jagd. Militair, Parade und höhorn Schule (fir d n 
Circus) sowohl fir Herrn als auch für Dimen zu dressiren und 
befindet éich in der Lage allen Anforderungen zu entsprechen, s0 
wie der ihm anvertrauten Pferden die grösste Sorgfalt zu widmen, 

Das grosse Bisenbahnnetz, welches Breslau mit allen Hauptstädten 
vorbindet, macht ein solches Unternehmen, das vor Karzem noch 
upprsktisch erschien, jetzt nioht allein möglich, sondern leicht, 

Näheres auf portofreie Anfragen bei Herrn Rul zu Breslau Vor- 
werksstrasae Nro fé. 


Obwieszczenie. 


(1389) 


N. 14841. 


Stósownie do przepisów w doiu 8 b. m. ogłoszonych , tyczących 
8'ę otwarcia pięcioprocentowćj pożyczki rządowćj w ilości 80 mi- 


lionów złr., tudzież odnośnie do reskryptu z dnia Zigo b. m. 
(w Wiedeńskićj Gazecię z dnia 22g0 września 1852) podaje się 
niniejszóm do publicznój eny ya ke eslas summa zapisów pa 
te pożyczke wynosi 116,062,000 złr, mk. 4 

3 Zodeowie ildózah zapisów wykonane zostanie w A pok 
glonym stosunku z 100 złr. na 70 złr.. a to począwszy z ża 
dzisiejszym we wszystkich miejscach , pane zapisywanie się 

sce miafo, na zasadzie następującćj instrukcy!. 


i 27 września 1652. i 
PES Z c. k. Ministersiwa finansów. 


p zaglada , e, + : 
ząsa się zmniejszenia kwot subskrybowanych na 5-procentową 
recka Fsądową 80,000,090 złr. mk. i 

Pojedyńcze kwoty subskrypoyjne na tę pożyczkę zapisane, mają 
być w stósunku 100 złr. na 70 złr. zredukcwane, z wyłączeniem 
jedynie niżój przywiedzionych wypadków — przyczem w sposób 
następujący postępować należy: 

Jeżeli w skutek zmniejszenia subskrybowanćj kwoty wypadnie 
liczba przez 100 niepodzielaa, natedy zaokrąglenie na 100 w ten 
sposób przedsięwziąść należy, żeby kwoty najniższe mriejsze od 
50 zër. nie były uwzglęłoiane, 60 zaś i wyższe będą do 160 uzu- 
pełaione. 1 9 À ` 

Ze względu na słuszność mają być od zmniejszenia uwoloione: 

1) wszystkie subskrypcye, któreby się w skutek redukcyi stały 

niższemi od 1000 złr. 

2) Bubskrypoye względem których zaraz przy samóm zapisywaniu 

się zupełna wypłata u kutecznioną została; 

3) subskrypcyc przy których używanie rowizyi wedle $ 7 prze- 

pisów o pożyczce ani pośrednio ani bezpośrodnio miejsca niema. 

Każdemu aubskrybujątemu, do którego subskrypoyi stósują się, 
wyż przytoczone przypadki wyjątkowe, wolno będzie żądsć aif. 
szenia kwoty przez niego zapiranćj, jednakże nie na mniejszą od 
1000 zër. Żądanie takowe jodoakże najdalój w ciągu dni trzech po 
ogłoszeniu tego eatea Ty s być w tém miejscu wyniesione, 
w któróm subskrypcya na . 

Jeżeli w skatck tydukóyi kwota subskrybowana, która wedle 
fu 7go ma przynieść prowizy pajac spadnie niżej 
500,090 złr., to pomimo tego należy Wypřactė prowinyą jednopro- 


(1320) 


Mając poprzednio powierzoną Agencyę Towarzystwa 
C wniosegć w Wieduiu na takową z rozmaitych ważnych 
przyczyn rezygnowałem; a gdy teraz NA nowo porozamiał:m się 
4 główną Ageacyą Towarzystwa ogniowego Lipskiego, które jest 
o wiele korzystnie szóm dla assekurują0YCh swoje różnego rodzaju 


Towarzystwa, ogniowego w Lipsku zaWIĄZeNEgo, za wysokim dc- 
kretem ministeryalnym z dnia 24 ozerwea 1848 do I, 30,367 kon- 
cessyonowanego'u podpisanego w mieście Cyt kularnóm Wadowicach 
znajduje się. Ofiaroję zatóm Szanownój Publiczności pośrednictwo 
wszelkie w rzeczach zabezpieczevia 0d NA mienionych szkód wezel- 


kiego rodzaju, i udzielam potrzebnych warunków jako tóż wszel- 

kich wiadomości w tym przedmiocie ż4danych. 
Wadowice dnia 9 września 1852. 

(1380-2-3) 


Flor. Scholz, *6%t dla Wądowio i okolicy 


majątki; przeto ośmielam się miniej*zóm ogłosić, iż Agencya tego | 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. / 


Kużnia i mieszkanie ojj» 


c 
(1411-1-3) Franciszkanów. Müller. 


OS Od trzech lat trudniqcy się ssm nauczaniem domowóm 
małoletnićj młodzieży, zawiadamia Szanownych Rodziców, 
krewnych i Opiekunów, iż pracą tą i nadal zajmować się będzie. 
Celem uczącego jest; albo przygotowanie należyte uczniów do 
szkół publicznych; albo wyłożenie na drodze prywatnój całkowi- 
tych kursów nauk, szkołę giówną, gimnazyum czy technikę obo- 
wiązająoych; albo nakonico wyuczenie gruntowne pierwszych za- 
sad najpotczebniejszych nauk, wprost do wyłącznych zatrudnień 
towarzyskiego życia wiodących. Nauka trwa 5 godzin dziennie, tj. 
3 godziny z rana a 2 Godziny po południu. Inne godziny przezna- 
oza dla tych, którzyby w szczególnych przedmiotach, jakiemi są : 
język polski, matematyka, fizyka i chemia , ćwiczyć się chcieli. 

Życzący sobie obok nauki mieć wikt i pomieszkanie, mogą także 
u podpisanego znaleść pomieszęzenie swych dzieci. 

Ludwik Gorzkowski, Dr. fl. 
£ x prywatnie uczący. 
Mieszka przy ulicy Brackićj od strony Franciszkanów pod 

(1403-2-3) Nrem 248 na pierwszóm piętrze. 


me==1 "WUJA U TOY e a A OEE S a 
Młody człowiek życzy sobie udzielać lekeye mu- 
zyki ma fortepiamie. Bliższa wiad mość w księ- 
garni Wgo Wildta, (1395-4) 


Dom w Podgórzu z: 55 


piwniczkę małą, stajnię na S' koni, ogród owocowy i kręgielnią 
przy gościeńcu stojący, jest z wolnój ręki każdego czasu do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość u właściciela tegoż pod Nrem jak wy- 
żój w Pod, órzu. (1406-2-3) 


pod Nrem 113 muro- 
wany, a zajązdem, 


Gstatnie Wiadomości. 


Depesze nadeszłe z d. 7go b. m. z Tryestu i Pordenone 
donoszą co następuje: Dziś o godz. 2 min. 39 N. Pan prze- 
był szczyt Opczyny pod Tryestem. Wszystkie gminy i 
osady Istryi, tudzież okręgu Tryestskiego którędy szła 
podróż J. 0. Mości, wyścigały się z uroczystóm przyję= 
ciem ukochanego Monarchy. Na granicy kraju, na gra- 
nicach okregów, w Lipie, Castelnuora, Matterii, Bazowi- 
cy, Opczynie i Proseus wystawione były łuki tryum= 
falne. _ Zwierzchności * duchowne i świeckie, naczelni- 
cy gmin i młodzież szkolna witały wszędy z uszańo- 
waniem Najjaśniejszego Pana, a lud w świąteczne przybrany 
suknie zasyłał przejedźające Cesarzowi głośne. Życzenia. 
W każdćj wsi obwodu miasta Tryestu, rozstawiona była 
w paradzie milicyą miejscowa. O pół mili od Tryestu 
w punkcie zejścia się dwóch gościńców z Fiume i Op- 
czyny ozdobionym w świetnie strojny łuk tryumfalny, J. 
©. W. arcy-książe Ferdynand-Max oczekiwał Cesarza Jmci. 
Pospieszył również tam Podesta Tryestski wraz z całą 
radą miejską, aby JCKMość w imieniu miasta z uszano- 
waniem powitać, W tém. miejscu rozstawiona była dy- 
wizya milicyi, którćj muzyka zagrzmiała hymn ludu, za- 
głuszony radosnemi okrzykami licznie, pomimo niepogody 
zgromadzonego ludu. 

Tegoż dnia o 6tćj wieczoróm J. C. M, przybył z Fiume 
do Pordenone po 13 - godzinnćj podróży i przyjmowany 
był ze czcią przez Jego Excel. fm. hr. Radeckiego , je- 
nerałów, duchowieństwo i władze cywilne. W podróży 
téj J. C. Mość witany był wszędzie radosnemi okrzyka- 
mi ludzi. 

— Sejm duński olwartym został 4go b. m. przez mi- 
nistra Bluhme, król bowiem łóżka opuścić niemoże. W pi- 
śmie królewskiém. zwrócona była głównie uwaga na spra- 
wę następstwa tronu, i że przed wszystkięmi innemi pro- 
jektami do praw „; przedmiot ten naprzód. lzbom przedło- 
żonym zostanie. ; Jest to pierwszy sejm powszechny ca- 
łój monarchii. ; 

era Depesza telegraficzna z Tuluzy 5go' października 
donosi: „Wjazd księcia prezydenta do miasta lutejszego 
przewyższył wszystko co sobie wyobrazić można, Około 
200,000 ludzi zebrało się na jego przyjęcie, i witało o= 
krzykami: Niech żyje Cesarz, niech żyje Napoleon HI: 
Zapał nie do opisania ogarnął wszystkie umysły itp. 
| Już to podobno 40la lub 50ta z porządku depesza 
jednej i tćj samćj treści, od chwili wyjazdu prezydenta 
do południowćj Francyi. Gdyby przynajmnićj poprzestano 
na wyrażeniu, „że przyjęcie było nie do opisania“, ale 
wbrew temu twierdzeniu, nadchodzą codzień nieskończo= 
ne opisy tych samych zawsze uroczystości i owacyj, któ- 
remi zapełnione kolumny francuskich gazet, dla zagrani- 
cznych przynajmnićj czytelników, + coraz: stają się ckli- 
wszemi. | 

W dopełnieniu ranniejszych wiadomości dodać winniśmy, 
że książe prezydent w Monpellier 131 więźni: politycznych 
ułaskawił. Okrzyk zatem „niech żyje amnestya | niepo- 
został bez skutku. 


centową, ale tylko od kwoty zmniejszonej. STAN BAROM, j PRĘŻNOŚĆ KIERUNEK 
*Jeżel kwot za wie'ka 3 gotowić sie hi 5296 metrze w sku- | z w mierze pa~ STOP. CIEPPA pary wodnój zwyci ski ZJAWISKA ZMIANA TEMPŹ". 
tek redakcyi w myśl $fu 10x0 przepisów o poźyczce stronie na | $ |X |ryskićj spro-|  wodła owiot w 
jéj- żądanie zwróconą zostaje, natedy cd nadwyżki tój procent nie- A wad o y do R s wp rzu i AATUN NAPOWIETRZNE. ciągu dnia 
ma być wypłacony — w przeciwnym zaś wypadku, procent 5 od 0* fteaamara,| Reaumura, |  ozyli e natęńenie. od. | do 
100 od nadwyżki w gotowiźnie złożonćj, ma być ponaghowany, od 
= ryk byś pers ae ra e września ».r. (w Ga- | S| zjąr" 6%” 594 + s 2 „aj > pł. zachodni mocny | Pogoda z ohmurami| wicher płz. TT 
te iedenskiej z dnia września b, r. 23 - : + 

Wiedeń daia 27 września 1852 r. i „Ho, 3 = + 4 8 5 sa a średni i z BA KŻ + 9" |+38'9 

(2-3) Z c. k. Ministerstwa finansów. 9|6|, 2 1 + 6 0 l z słaby ochmu cy dószoz s 
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